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Na Rok Paniki 1777, 
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Heus tu! nunqutemne fecisti, guod d paire 
' torripi pofet? Plin: cap. IX. Ep. 12a 


Mości Panie MONITOR. 
OYn moy Bezimek Niewiadomfki ; 
kortefpońdencyg z W. M. Panem 
| |utrzymuiący; ażeby te[pons moy dla 
 zbyteczney odległości nieco zpoźnio= _ 


hy, ptzez fawot iego mogł odebtać;' 
(Wielce uprafzam, 
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| i Synu moy Beżimku! 


IL iako Ociec, mało komu ż czy= 
| now mych względem ciebie fpra- 
| Wiać fię winienem, ofkatzyleś mię ie: 
| W w anak 


| 
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dnak przed całym rozfądnym y ica 
rozfądnym, Monitora czytaiącym świa” 
tem. Między obwinionym à obwinia- 
jącym , ieden tylko niewinnym bydź 
mufi, po moiey przeto odpowiedzi, 
wolna wfzyftkim zoftanie decyzya, 
Wiedzieć trzeba , iż wfzyftkie maiąn - 
tki, ktore my oycówie pófiadamy, fą 
albo włafnym nafzym ftarunkiem nar 
byte, albo od przodkew, rownie jako. | 
y my gofpodarnych, zoftawione. W | 


pierwfzym razie wolniśmy iako chcąc | 


zbiorem wlafnym dyfponować, w dru= 
gim, powinniśmy, z świata zchodząc, 
tak zdać one potomkom, iakośmy 
obięli po zchodzących przodkach. Py= | 
tam cię teraz fynku moy Bezimku, w 
ktorymkolwiek bądź z tych dwoch 
ptzypadkow, czy mafzże iakie prawo 
dopominania fię wcześnego dla fiebie 
wydziału? po fubtelney przedmowie 
zakladafz argument, że tym fpofobem | 
uniknąć można niecierpliwości, życze? 
nia mi krotkiego wieku. Przebog po? 
ftrzęż fię , fameś fig związał! ktoż u? 
pewni 


| 
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pewni oyca, Że ty, ktory dla iedney 
części majątku, możefz bydź niecier= 
pliwym aż do życzenia mu śmierci, 
nie będziefz dla ofiągnienia refzty, 
dwa razy nięcierpliwfzym, aż do przy= 
śpiefzenia oney? „powinienże roftro” 
Pny ociec z boiaźni prożnego Życze” 
nia, dla tego oddawać część majątku 
fynowi, aby powiękfzył doteyże tes 
fzty, sppętyt iego, à fwaje niebeśpie- 
czeńftwo ? ia widzę, żeś fię zapalil, 
abyś na wielkim świecie (iaka pifzefz) 
pozornie fię okazywał , tameś fię też 
nauczył oyca o nisbie, śmierci, y ży” 
ciu, z pokorą y trwoźliwością myślą” 
cego, à jak na tymże święcie mowią, 
fanatyzmem trącącego, ftrafzyć śmier” 
ci życzeniem. Dla konfolacyi więc 
twoiey fynu moy, na moment rzucam 
ow fanatyzm , 2 tobą razem ieftem 
zdania wielkiego Świata, A wierzę, iż 
niebo cale o to nie trwa, czy ia dlus 
go, czy krotko żyię, ćzy w moich, czy 
w twoich rękach fubftancya , y że to 
famo niebo, ktoremuś figę ty modlitwa» 
mi 
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mi nie naprzyktzył, bynaymniey mą 
żawolanie twole, prędzęy mię do gro” 
bu zawlec nie przyśpiefzy, nad wyroki 
Życiem y śmiercią wiadnącego Twor* 
cy. Wiadomo ief , iak zawfze życzą 
oycowie mieć potomitwo, à partyku* 
arnie dla zoftawienia fukcęffyi, bare 
dziey fynow, niż corki, wiadomo, iak 
fa ttofkliwemi o zdrowie żon fwóich 
w przypadku zepfucia ich płodności; 
ty zaś fynu moy, modnym wielkiego 
'świata zdaniem, iefteftwo twoie fame” 
mu tylko oycow -prtypifuiefz plezy» 
rowi, (ktory. wfzelako iędnak gorz- 
ko fẹ im nądgradza , gdy maiątkow 
fwych, dla matnotrawftwą w fzafunek 
rak fynowfkich powierzać nie mogą, ) 
a zatym uwałniafz fiebie od wfzelkie- 


go dla oycow obowiązku. Coż z tąd 


więc idzie? niceś nie winien oycu za 


wzięcie życia twego, y ociec tęż, gdy . 


cię do tęgo wychował wieku, że fam 


na chleb zarobić możefz, nic ci wza” 


iemnie nie winien. Zachoway tę refle- 


xyą, przyda ci fię ona, ieźli cię Bog 


godnym 


EJ 


godnym mieć zechce, abyś fam był 
oycem. 

(Kwitną drzewa na wiofnę, w iefieni 
owoc wydaią , A zimą opądaią. My 
ludzie mamy nafzą wiofnę, nafzą je- 
fień, nafzą zimę, y podiug tych por 
rożne myslenia fpofoby, Jaltanąwizy 
w iefieni wieku mego',, mam tegoż 
wieku przymioty , czyli 1ako wy na= 
zywacie narowy ; to ielt ; fubfłancyą 
gofpodarnie rządzę, oney ptzymnażam, 
„dlugow nie zaciągam, w. karty nie prze” 
grywam, y 0. ow eaa świat (z prze- 
profzeniem Jmci Dobrodzieja) cale nie 
dbam. Czy mogęż ia zatym przeciw 
biegowi natury, z przyrodzonemi te- 
mu wiekowi rozftać fię włafnościami? 
Pomyśl moy Beęzimku , gdyby kto, 
twoiemi końmi, twoiemi chartami, 
twoiemi kochankami z tobą fię dzielić 
chciał, y dla tego, że fię nie dzielifz, 
nieczułość , upodlenie włafnęy krwi, 
niewcześne Świadczenie zadawał, A 
życzeniem śmierci ci grozil, pomyśl, 
mowię, czy bylbyś-takowemu, naymils 

fzę 


WE) 258 ( ŚP 


fze guftu twego obiekta wydzierając 


cemu natrętnikowi wdzięcznym? a ża. 


coż chcefz, abym ia teraźnieyfzego 
wieku mego fmaki , dla tozprafzaią= 
cych wieku twego chęci ofiarowal ? 
Ach! gdybym wiedzial, że częsć fub= 
ftancyi moiey, Będzie w ręku twych 
tym mlentem, ktorymbyś zarobil dwa, 
z iak wielką ochotą wfzyftkobym ei 


. uftąpił. Gdybyś fię wfławiał nauką, 


łożył tyfiące na Literatow y Bibliote* 
ki, gdyby cię tak Europa zazdrościlą 
Polakom, iak Baroneta Newtona An- 
glikom, lub gdybyś był. dla oyczyzny 
Katonem w radzie, do sforności, ie- 
dnomyślności, znienawidzenia prze= 
brzydlego prywatnego. intereffu w 
fprawach dobra publicznego; wiodą- 
cym mownym jJulivfzem , wfzyftką, 
wfzyftką, w ten czas oddałbym ci fub- 
ftancyą, wybor ożenienia twego y ka 
żdy krok twoy zdałby mi fię naslador 
wania godnym. Lecz teraz opak fig 
wfzyltko dzieie, nie z miłości dobra 
proio tego lecz z dumy mlodym przy” 
zwols. 
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zwoitey, chelpienia fię tym, cofię w 
nas nazywa afivitas, bywafz na fey" 
mikach, tam wodzifz za fobą zgraię 
tych , co wielkie wąfy, w więkfzych 
moczą kuflach, y na to dlugi zacią* 


` galz. Rozumiefzże, Żeś iuż przez to 


popularny? y owfzem mow, peroruy, 
każ, wolay, wolność! (wobódy! ratu= 
nek oyczyzny! à nie miey. kielicha w 
tęku, nikt za tobą chodzić nie będzie. 
Godni obywatele za młodym twym 
zdaniem zapewne nie poydą, à ci, ktos 
rzy za roczne iurgielta ofobiftą wols 
ność maiętnieyfzym przedaią, zaliż 
przy uplantowanych przez cie wołno” 
ściach , mężnemi będą Achillefami ? 
Zwierzchność kralowa mozg fufzy na 
utrzymanie wnętrzney fpokoyności , 
ty dla pokazania, Żeś afiiuur, radę {pro~ 
wfzy, Pofła lub Deputata nie dopuści= 
wfzy, roziątrzetńia y dyffidencye fpra-' 
wuiefz, Bywafz na owym ulubionym 
twoim wielkim Świecie, coż tam mafz 
za rangę? czy że fłużyfz Krolowi 


„Farsonowi u ftolika z owym Staros 


ftą, 


% 
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fta, co nie dawno przegrał tyfiąc trzys 
fta czetwonych zlotych, y podobno 
na fame iuż gra (EOS, a za Afa 
lub Piątkę one cedować myśli? w 
takowych okolicznościach nic ci więs 
cey uczynić nie mogę, tylko dać radę, 
ażebyś fobie imaginował; żeś ieft fy= 
nem ubogiego oyca, że nic fpodziewać 


fig po nim nie możefz , A zatym fię ` 


dyfponowal roftropnie y gofpodarnie, 
jako takowy kawaler, ktory przez wlas 
' fne ftatanie y przymioty, iedna fobie 
zaletę, ptomocyą, względy y drogę do 
nabycia fubftancyi. Tym fpofobem nàs 
uczyfz fię, iak to zbierać z pracą, có 
chcefz lekko wziąść odemnie, bo też 
potrzeba wfzyftkiego uczy: à ia radzę 
- jako 
Twoy życzliwy Ociec 
Imomiey Niewiadomski, 
e Niewiadomjka , 1777. 10, Maja 
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